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Wielki piątek.
Nim  zaśpiewamy wesołe na całą Polskę 

I  cały Siąsk; „A lle lu ja !1* —  śpiewajmy 
Staropolskie: „Gorzkie żale'*.

Rozważajmy w  nich zdradę Judasza i 
te smutkiem pomyślmy ile wśród nas 
Judaszów, klórzy za m am y grosz zaprze­
dali svtą duszę Polaka i katolika.

Rozważajmy zaparcie się Piotra i myśi- 
my, czyśmy też sami nie zaparli się Maiki 
Ojczyzny ze s+racnu, — t  rbawy przed te- 
roiem  wroga, z obawy przed straceniem 
zarobku u grafa pruskiego, przed strace­
niem prawa poboru drzewu, z lasu dwor­
skiego, a nawet i  obawy przed drwinami, 
pugróżkami czy zniewagami zdrajców' 
„n u j^ U ro jó w " .

Dla Juuusza niemasz przebaczenia, cn 
sam obwiesił się, a drzewo, które go przy­
jęło, uschło.

P iotr po zaparciu tak obmył swą winę 
iaiem , Chrystus spojrzał miłośnie na 
niego, a z oczu jego tyle łez skruchy spły­
nęło, że wyżłobiły m u htuzUy w policz­
kach, Caie jego życie, każda myśl dla 
Chrystusa była zadośćuczynieniem za 
grzech zaparcia

Zajrzyjm y w swe sumienie i jeżeli choć 
raz nie opowiedzieliśmy się wyraźnie i ja­
wnie za Polskę, jeżeli udawaliśmy oboję­
tnego dla świętej sprawy ojczystej, jeżeli 
nie staraliśmy się przekonać błądzących 
braci swoich — pokutujmy Jak Piotr, i 
nie wahajmy się jak P iotr św. życie nasze 
położyć z a  sprawę świętą — z& snrawę 
katolicką, a  Bóg daruje j nadgrodzil

Wyniki plebiscytu.
Rozważając przedmiotowo wyniki ple­

biscytu musimy dojść do przekonania, ze 
jeuność polityczna Górnego Śląska nie da 
się utrzymać. Jest to cios bolesny niesły­
chanie dla nas, którzy —  stosow nie do tra­
dycji prastarych — zwykliśmy uważać ca­
ły Górny Śląsk za jednolitą całość, za swą 
ojczyznę w ściśiejszem znaczeniu, za zie­
mię w caiości polską, czeia byl przecież 
pd prawieku,

Niestety germanizacja wieKOYwa nie po­
została bez śladu. Sprusaczenie szkolni­
ctwa, nacisk władz niemieckich, przekup­
stwo i niesumienna agitacja uczyniły 
swoje Część Górnego Śląska oświadczyła 
się wyraźnie za Niemcami. Pobudzen ie 
polski',*, nawti mowa polska mieszkańców 
tych okolic h w i  siłę dowodową 'wobec 
wyraźnie objawionej w oli większości 
gmin tej części kraju naszego należenia 
uo Niemiec.

Należą tu powiaty głuprzycki, prudnica 
k i, namysłowski, kluozborski i większość 
lewobrzeżna kozielskiego, a  nawet może 
i  raciborskiego powiatu. To obszar nie- 

.  m iecki mimo polskiej mowy, przylega do 
granic niemieckiego państwa i  zostanie 
do niego przyłączony weulo, wszelkiego 
prawdopodobieństwa.

inna część Górn. Śląska wyraziła wolę 
stanowczą rależtm ia do Polski. Jest to 
xw arty obszar, blok polski, graniczący bez­
pośrednio z państwem polsk.em od wscho­
du i południa. Należą do niego powńaty 
pszczyński, rybnicki, katowicki, tarnogór- 
bki, królewsko-hucki, bytomski, zaDrski, 
g l i  wicki.-, sti zelecki, iubliniecki. prawo-

W  H a m n u r g u  robotnicy komunisty­
czni z zakładów budowy okrętów Blohm i 
voss opanowali buaymri dyrekcji i  na 
głównym gmachu wyw iesili czerwoną cho­
rągiew  sowiecką.

Dziś popołudniu doszło do w alk między 
policją a  zbuntowanymi robotnikami. Po­
licja  walczyła karabinami i granatami rę- 
cznemi. Czterech robotników i  dwóch po­
licjantów padło trupem na miejscu — po- 
zntem jest wielu rannych.

Sonat miasta ogłosił w  całym Hambur­
gu stan wyjątkowy,

W E i s l e b e n  (N iemcy śrnakowre) od­
bywają się ogromne aemonsiracjc uticfne 
straj'kującyc-h robotników. Praw ie wszyst­
kie kopalnie stanęły. Starcia robotników 
z policjantami bardzo silne, choć na razie 
nie krwawe. Dworzec kolejowy otoczony 
został rowami strze leck im i i gęsto jest 
obstawiony karabinami maszynowemu 

Komunistyczni radni miejscy skorzysta­
li z nieobecności kolegów innych przeko­
nań i wybrali burmistrzem miasta byłego 
burmistrza Gerike, karanego w roku ubie­
głym cięzkiem więzieniem za okradzenie 
magazynu żywnościowego.

W  D r e ź n i e  nastąpił silny wybuch 
bomby podłożonej w ginacuu sędu nad 
ziemiańskiego.

F5wnicż w  L ip ? .k u  wybuch bomby 
zniszczył gmach oądowy. Taksamo w 
f  r e i  D u r g u  «r SaksonjL

W  R o a e w l s c h  pod Pl&uen dynami­
tem wysadzono w powietrze ratusz. — Za­
mach Da ratusz w  A u e r b a c h  natomiast 
się nie po wiódł.

W  M a n s f e l d  35 uzbrojonyen zajeena- 
ło automobilem przed gmach landratury, 
zatoczyło karabin maszynowy 1 zrabowali 
190 000 mk, —  Tu sama widocznie banda 
zrabowała bank ludowy Ł kasę powiato­
wą w  K o 1 b r a.

Pod H a l l e  na przestrzeni m iędzy sta­
cjami Dieskau i Grobers rewolucjoniści 
rozebrali tor kolejowy i w ykolejili w ie­
czorny pociąg pospieszny, przyci.ein znisz­
czona została lokomotywa, wagon poczto 
wy 1 trzy wagony osobowe-

W  H e 11 s t ad  ł liczne tłumy wyruszyły 
na miasto i  domagają się, by policja im 
wy la ła  SróA.

Takie same rozruchy rozpoczęły się. w  
miastach A p o l u a  E r f u r t  i W e i s -  
s e u f e l s.

W  S o n n e n b c r g  komuniści onanc- 
wali dworzec.

TOIarek n iem ieck ich  Jul; nie ch cą .
Donoszą nam z Sosnowca, że polskie 

wycięstwo plebiscytowe na Śląsku Gór­
nym podniosło lan iam e ludności do marki 
polskiej a wznieć o niewiarę w wartość

marki "iam ieckiej. w  Sosnowcu wczoraj 
tie chciano przyjmować marek uirmiec- 
kich. —  OL jaw  to bardzo znamienny.

brzeżna część raciborskiego, południowe i 
wschodnie części powiatu opolskiego, po­
łudniowa część oleskiego i prawdopodo: 
bnie lewobrzeżna część powiatu koziel­
skiego.

To jKwarty szmąt ziemi bezsnrzecznic 
polskiej. bl» proc. gmin głosowało tu za 
Pofską, a nawet mimo wliczenia głosów 
eniigranckich uświadczyła się ta część G. 
Śląska absolutną większością głosów za 
połączeniem z Polską.

Ta pokąźna połać kraju naszego mus: 
przypaść Polsce bezwzględnie; wszelkie 
pomysły i intrygi niemieckie będą bezsil­
ne wobec stanowczego wyniku plebiscytu 
na tym  obszarze i brzmienia traik talu wer­
salskiego Koalicja nie ma tu juz innego 
zadania, jak tylko stwierdzić wyniki po­
myślne glosowania w jednym wypaąku 
dla P&iski, w drugim dla Niemiec, 

Pomiędzy temi dwoma obszarami, któ 
rych los już się rozstrzygnął w  glosowa­
niu niedzielnem, rozpościera się obszar, 
co do woli którego plebiscyt nie dal w y­
raźnego postanowienia.

Jest to północna część powiatu oleskie­
go, północno-zachodnia część powiatu o- 

głskiep, a być może i lewobrzeżne cz 
ci raciiiorskiego, a prawobiztżn J Łosiel' 

skiegO; o których nio mamy jeszcze wy 
raźnych wiadomości.

O te części powiatów wymienionych bę­
dzie się toczyć wuika dyplomatyczna. O 
losie tych części Śląska G. będzie rozstrzy­
gać Komisja międzysojusznicza w Opolu i 
Rada Ambasadorów lub Rada Najwyższa 
w Paryżu lub w  Lonaynie.

Naszą rzeczą jest wykazać, że wolą lu­
dności stałe tu zamieszkałej, jest połączyc 
się z  Polską; że w  warunkach sprawiedli­

wych większość gmin w  nowidąi.e np. opo 
3kim oświadczyłaby się za Polską. 

Gminy polskie, po polsku mówiące, któ- 
c padły e*.ąrą najazdu emigrantów i  agi­

tacji niemieckiej, a w  znacznej « i ie r  i  c- 
'ipz • ohydnych klan stw ludzi nrzekupio- 
aych, powinny być złączone z Polską, z 
którą l>;czą je nietylko węzły krw f^h mu 
wy, ale także interesy gospodarcze 

My ze swej strony uczynimy, co może­
my, dla wyjaśnienia tej sprawy, aie prze- 
dewszystkiem ludność (arna powinna po­
myśleć o sobie. Sądzimy, że znajdzie ona 
ieszcze sposób wyrażenid swej woli nale­
żenia do Rzeczypospolitej Polskiej.

Dalsza okupacja w Kaiłrenji.
Dnia 2i-go marca zajęły wojska fran- 

juskie dworzec kolejowy OsterM d pod 
Oberhausen, nader ważny d la  połączeń 
miasta Obernauscn z miastem Essen Za­
aresztowano burodstrza i inspekio^a poli­
cji MalsunTa, rzekomo dla tego, że u bur­
mistrza znaleziono niewinny chiński szty­
let. Obu tych gości wypuszczono po 2!4 
Inkiwem  zatrzymaniu ich w więzieniu.

HlemiMkffl szykany telefoniczne.
Dowiadujemy' się, że uRfcdy niemijckit 

nie chcą udzielać połączeni* tełefoafm *  
Poiiką. T»ómaczą się, że linja telefonicz­
na w Polsce jest zerwana.

Udało nam się stwierdzić stanowczo, że 
jest to kłamstwem. L in je  telefoniczne w 
Polsce funkcjonują prawidłowo.

i r i

Blok polski.
Podaliśm y w  numerze wczorajszym, 

wyniki plebiscytu w południowo-wscho­
dniej części Śląska. Pow iaty tam wymie­
nione tworzą, zwarty obszar, na którym 
ludność opowiedziała się staaowczo za po­
łączeniem z Polską.

Ten blok poi?id na południu i wschodzi* 
łączy się geograficznie, geologicznie, etno­
graficznie i politycznie z Polską. Na za­
chodzie granice tego zdecydowanie pol­
skiego obszaru stanowią —  według do­
tychczas znanych nem wyników p leb i» 
cytu —  rzeka Odra w pow-iecie racitoi* 
sisim, prawdopodobnie w  kozielskim, da 
lej w strzeleckim, przechodzi na lewy 
brzeg Odry w opolskim, by go przepołowić 
i przez oleski zdąża do granicy państwa 
poiakiego.

Na tym obszaize 80% gmin oświadczyło 
3ię za Polską. 52% głosów, pomimo naja­
zdu emigrantów, padło również za Polską. 
Za Polską jest więc absolutna wlykazośó 
głosów i miażdżące -większość gmin.

Traktat wersalski ai t] kuł 88. powiada 
że o przynależności Śląska G. rozstrzygł 
ludność w głosowaniu plebiscytoweir., i 
aneks g 4. podaje, zt wynik głosowania 
określi się gminami. Oto dosłowny tekst 
1 4 aneksu ao artykułu 89. no francusku, 
po angielsku i po polsku;

rL«t risultat dn vcte sera dóterminó par 
' 0ro.rn.nn8, ił’ftpr~5 la maj on  te de TOtu 
la i s enaone eommaue."

„The • csalt ot t&e vote will be dete» 
mined by comr-nnes accerdiug to tho ma- 
&r ty of votoa hr e«ch cumm ane.“
„W ynik gło^  ia będzie oiflac/osy

Tjmlnairi większością głosów w  hałd^  
-jminie.1'

■Stąd wynika niezbicie, te  o  przynależ­
ności pewnego obszaru do PolsKi czy Nie 
iniec rozstrzyga oriąicszość groin na nim 
położona.

Zaś przy wytyczaniu granicy prócz woi 
^min, które granica ma rozdzielić, roz­
strzygać będą także w zględi na położenie 
geograficzne (w  pierwszem rzędzie; oraz 
goopodaróze ludnośi i. *

Nigdzie w  *iaktadz wrtrt»l?Tim niema 
oawe i wzmlamd a  wtększoici głoców da­
nego ohszaro, jedyńie większość gmin jest 
uiomęntem rozstizygającym. Dlatego f  £ 
aneksu poleca Komisji Międzysojuszniczej 
w Opolu zawiadomić główne mocarstwa 
sprzymierzone i  stowarzyszone o U Ole 
-ło s i w w każdej gminie,, nigdzie zaś nl« 
wspon uiłs o talu, by Komisja dono«I,a i 
niekszo^ei giosótr na Górnym Śląsko, czy 
na jakiej jego części, czy choćby ty łk i w

imsiie. Oto dosłowne brzmienie § S 
aneksu:

„Po  zamknięciu głosowania Komi­
sja zawiadomi główne mocarstwa sprzy­
mierzone i  stowarzyszone & liczbie glosow 
w każdej gminie, przedkładając -im jedno­
cześnie szczegółowy raport o przebiegu 
glosowania, tudzież wnioski co do linjl, 
którą należy przyjąć za granicę Niemiec 
na Śląsku Górnym, uwzględniając przy- 
teni zarówno wyrażoną wolę ludności jak 
i położenie geograficzne oraz gospodarczą 
ludności."

Decyzja ludności powzięta w  glosowa­
niu, do czego traktat ją powołał, m us 
sio wyrazić w  pev nej lormule. W  trąk<

■ i



<*ne niera^n^tni} proc* rejs którą w yra­
z i e  § 4. ańęKsu do aru 88. podaje. Nie 
♦losy se.iruT a le  gipsy związane z terenem, 
*  oiemi-ł 8$ miarodajne. Zasada traktatu 
ccen y rezultatów głosowania ^eat terytoi 
łjąlną.
' A  pop*ewaz większość gmin na zwar­
tym otre/erze, opisanym, powyżej, wynosi 
89%, V  dodatku 1 większość głosów ąbso- 
tnfr.a jaSt po strcmie polskiej, przeto na 
kuszenie całości tegń polskiego o h -^ r t  
l»yioby możliwe jedyni© przez jaśJ^awe 
Cłamanie traktatu.

To jtst nie do pomyślenia. Kon icja ; 
która ta i  skrupulatnie tłumaczył? literę 
i >-akt a tu w  sprawia głosowania em i g ra n ­
tów, i to równoczesnego, nie może odstą­
p ić od' litery traktatu w tym wypadku 
tern bardziej.

Głosy emigrantów zresztą, Jako niazwitt- 
zane z zkm ią, wiszą w powietrzu. Nie 
mogą. mieć decydującego Raczen ia  przy 
rozstrzyganiu losów terytorjurn, na któ- 
rem nie mieszkają.

Emigranci już odjechali, a tom samem 
•większość ausolntna mieszkańców zdecy­
dowanie polskiego obszaru podnosi się 
znakomicie.

Jezęli wreszcie uwzględnimy trudności 
wśród jakich przyszło ludności polskiej 
dac w^raz swej przynależności do narodu 
polsldego, to większość pol3ka tego obsza­
ru wystąpi w  imponujących rozmiarach.

Zatrzymanie urzędników niemieckich u 
władzy podtrzymało przemoc pruską na 
terenie plebiscytowym. Urzędnicy nie­
mieccy tworzyli potężną armją agitato­
rów. Ludność oszołomiona kłamłiwemi 
.wiadomościami agitatorów i pism nie­
mieckich zbyt często ulegała strachowi 
przed m ożliwym  powrotem rządu nicmlcc- 
k.ego i jego zemstą.

Po licja  niemiecka i sady stawiały nie­
ustanne przeszkody, areswując Polaków 
Czynniejszyćh bez powodu 

W  każdej weiosce siedział nauczyciel 
płatny agitator niemiecki, i ogromna wię 
kszość księży oddanych nismezyźnie, któ­
rzy korzystali z wpływu, jaki daje im 
arzętl kapłański na sumienia ludzkie. 
Rozporządzenie jedno 1 drugie ks. Ogno 
niewiele zmieniło.

Przyjazd ogromnej ilości emigrantów 
ttgtóconych przez rząd niemiecki, zagro- 
tcruych titraią praey i zniszczeniem rucho­
mego majątku przez Niemców, a przytem 
zgermanizoM ańych, zachwiał wiarą bar­
dzo w ielb w  możliwość powodzenia spra­
wy pólskiej.

jeże li w tyeh warunkach na opisanym 
wyrej obszarze ludność polska osią gnę Ir 
jednak większość głosów 25 tysięcy, to bez 
emigrantów, po usunięciu wpływów władz 
niemieckich, egitacji niedozwolonej nau­
czycieli, bezprawi sądów i działalności du­
chowieństwa, większość polska na tym 
obszarze wynosiłi-Ujr z górą łOO tysięcy. 
A  t fc łw  In wziąć pod uwagę i statystykę 
ryfesła która powiada, żo Polacy wdęrcj 
n a jr  aneeł niż Nisuioy, a i  te przecie 
ką&ą kiedyś don zsłymi obywatelami kraju.

Emigranci *tcś już zgoła żadnych dzieU 
Uąsklcn ni© reprezentują.

Jeżeli głosy polskie przy plebiscycie w j - 
noszą 5-%, u> większość polska w rzeczy­
wistości wśród mie-zkańfów tego obszai u 
wynosi 75%. Ludzie, którzy się tu nie 
wzodtłU, podobnie jak ci co tu nie miesz- 

nie stanowią o ensrakterze naro- 
tiewym  danego obszaru. Po odliczeniu i 
b d f  pierwszych, w  warunkach sprawie­
dliwych ludność polska na omawianym 
obszarze wykazałaby najmniej 85—90% 
Żądających połączenia z Polską.

Jeżeli na lin ji biegnącej w poprzek bio­
rą  polskiego od Gliwic do Bytomia i Ka­
towic znajdują się enklawy nieihieckie, to 
jue wolno zapominać, ze toną one w mo­
rzu terytorjurn óolskiego, które opasuje ie 
zwartym szerokim pasem z wszystkich 
stron nawet od zachodu, gdzie powiat g li­
wicki wykazał nawet w  tych trudnych 
warunkach 90 gmin za Polską przeciw 13 
Za Niemcami

. Nie wolno też zapominać, że miasta te 
są niemieckicmi cd bardzo niedawna. Je 
szcze w  roku 1870 nie w ięcej ird z l w  Ka- 
tpwicach mówiło po niemiecku, jak 10%.

innych ani tym procentem niemczyzna 
nie mogła się poszczycić.

Miasta są żywiołem  zmiennym i rucho­
mym. W ieś ta. nadaje chajBąkfer narodo­
wy terenowi, wieś która tu jest polską 
od czasów przedhistorycznych. .

N ie można im igrantów  stawiać na ró- 
▼m* g ąulochtanazfti (tunylcami), zwłasz 
ąsa wobec terytorialnej formuły traktatu, 
j. I «  złączeniu z Poiską polskość tych na- 
tret. którzy dali się. uwieść do cłosówania

i ',  y *
Odnieśliśmy w lelkW  zwycięatwc iziejfl • 

we w  walce o przynależność państwową 
Sóm eoo klęska i  wolność I ( z c ię ś u  loda 
polskiego. N ie odału fe’$ nam wprawdzie 
w k u tek  tero -u, feisztjw i przekupstw nie­
mieckich uzyskać całego obszaru pórno- 
śląskiego, ale ta, cof.ny zdobyli, jest naj 
cen lisjszą częścią Górnego ńiąska i  sta­
nowi olbrzymią większość ludu zamiesz­
kującego tę prastarą dzielnicę Piastową.

Waszą ofiarnością, Waszą wy łrwalcścią 
Waszem ‘ poświęcaniem mienia, iy c 'a  
krwi, wywalczyliście soMe {jia r łcę, która 
od P-i«t mina idzie na półnee biegiem 
Odry aż* do W islL ish  Zintnic, skręca po­
tem na północny wschód wzdłuż granity 
zachodniej powiatu strzeleckiego n i  dr 
kolonowskiej, od -Kolonowskie] wkraęzr 
troszkę w powiał cpnlski ckeio Cfcokia ! 
notem przechodzi do powiatu oleskiego i 
idzie pcanrez miejscowości: Knieja, Zem- 
bowice, Lfefua, 7/ackowicc,. Bronioc, Nowe 
Icm ru rk i, Welęcśa, ir o jE jr c e  i  tam przy­
tyka do granicy I-.sę-szypjrpolitaJ Polskiej 

Na tym terenie prroszła ZtiTÓ gm in o- 
ćw ia fezyło się za przyłączaniem do Polski, 
a z7/5lfflcfiity zlęczsnia' Cureego .kląska z 
Pćlską na tym cŁszarza uzyskali eheotr 
laą wlcksz©'ć glosćw, wynoszącą kilka­
dziesiąt tysięcy.

Daremne są cwłatęczne bałamuci tra nic- 
misakie, cslłuśdę? wmówić w mieszkać 
ców Gćraeyo Plrska i w świst, że Górny 
c;jąsk stanowi jedną niepodzielną cakrć i 
? abrelutoa wieksacść głosów na calem 

terytorium plcffissytoweSi rozstrzyga o 
?ryy;ialsżifofci państwowej Górnego Ślą- 
tka. BalamuotWB niemieckie ohlfczous są 
łylko na ntepo!::ojen!e ladności naszet. 
Niemcom byłoby na rpke, gdyly nu Gćr- 
nym SiJęsku te»az powstała zawierucha 
-.ta-ahy nam zwycięzcom w  tej dziejowej 

walce o wyżu ot^nie Górnego śląska szko­
lę tylko pr»ynie'ć piguła.

Tej nowej aranicy, którą wy walczył so- 
1 ie dzielny lud śląski, tron ’ ć będziemy 
io  ost.atnic^o tchu życia i. do ostatniej kro- 
ali krwi. Cały naród połsiij od sinych fal 
Taltyku aż do śnieżnych szczytów Ta tr 
aft żyznych dcMa W arty  aż do brzegów 

i  święte ac W ilna, jak jeden mąż 
tanie w obronie owoców nasze] cłeżkiej 

walki.

B y t o m, dnia 22-go marca 1921.

. ,-f :

Rząd polski uczyni w&zySłLo, by odwie­
czny v rt j  plemienia naszego nie zdołał 
przy p ' mocy szatańskich podszepiów po­
zbawić nas ńnszspo zwycięstwa I nio na 
rzucić nam na nawo jarzma wiekowej s ń  
woli i  brutalnego wyzyciru.

Rouacy, cała Polska dzis raanje mę 
śpiewa pieśni radosne, śląc Wam wyrazy 
podziwu, czsi i pudlu towauia. W  wszyst­
kich kościołach polskich dzwony zozie- 
gają się radosnem echem po wieikim na­
szym kraju z powoda górnośląskiego 
zwycięstwa.

I  my, Bracia, cieszmy się i  radujmy się, 
ale badim y 'irzygetownni do nowych walk
0 zacnowanie tego, cośmy tak wiotkimi 
mozołami zdobyli. Jesteśmy wyzwoleni z 
nod jarzma ©ruskiego. Zwycięstwo na»ze 
trzymamy mocno i twardo w  spracowa 
nych dłoniach naszych i nikt go nam wy 
drzeć nia zdoła.

Ale (ako zwycięzcy, jako synowie szla- 
ihctneno 1 bohaterskiego naiaou polukie 
i© bądźmy w^paniałon yślni I w  sercach 
nas reb wygaśmy ogień ź&mr.ty za dozna­
ne krrywav. Zachowajmy przedewszyst- 
kiem spokój i równowagę umysłów; ża 
dnsmu Ulem-owi, choćby największe był 
nam wfrzadzil krzywdy, nierhai wlcs 
rłowy nie suadnla. Sknniaimy siły nasze
1 nie marnujmy ich, ba bada nam jeszcze 
notrzebne. pdv ciemięzca nasz wznów5
woje usiłowania o wydarcie nam owo 

ców naszego zwycięstwa.

Podły wróg przez ewoich aneutów pod- 
■’n m  ludność polska do gwałtów i do usu­
wania natnehmiasfower’© urzędników nic- 
m.Ieckich. Nie słuchajmy tnch podezentów, 
ho wszelkie nwałtv, wszelkie zan ieszania 

nieuorrądki utrudniała nam tylko walkę 
obronę w  ciężkim łoju uzyskanej na­

szej aranicy, a są .rlKu w oja na młyn 
zruznacronano nleprzy i ariela naszego. Cze 
kadmy cierpliwie, aż Najwyższa Rada, po­
twierdziwszy wywalczoną przez nas gra­
nica. odda władzę nad tym krajem w ręce 
TOlskie.

Brada, cieszmy »ię, niech pieśń zwycię­
stwa rozbrzmiewa po wyzwolonym, ćią. 
.Lu, łącząc się z  echami radości, roz­
brzmiewające© i  w całej F ob ca

Korfanty,
Poseł i Korńisarz Pleb;scytowy.

'a Niemcami, uwydatni się automatycznie 
bez najmniejszego nacisku ze strony władz 
państwowych.

Blok opisany powyżej jest nawsbroś 
polski i musi być t  Polską złączony.

Pclska i Estonia.
Dnia 24 go lutego 1918 r. ogłoszono w  

Rewlu niepodległą Republikę Estońską, 
ale wojska niemieckie, które nazajutrz z" 
jęły Rewal, rozwiązały nowy rząa republi­
ki i kraj cały poddały pod prawa wojenne 

Z chwilą ustąpienia wojsk niemieckich 
dnia 11-go listopada. 1919 r ogłosiła Naro­
dowa Rada Estońska w  Rewlu, że ponow­
nie podejmuje rządy kraju, przerwane 
przez okupację niemiecką.

Rocznicę ogłoszenia niepodległości Esto- 
nji obcho-dzona w Rewlu 24-go lutego br. 
pod znakiem utworzenia Związku państw 
Bałtyckich.

Na bankiecie dyplomatycznym zaszedł 
fakt, który sprawił doskonale wrażenie na 
obecnych, mianowicie nadeszła depesza od 
marszałka Trąmpczyńskiego w imieniu 
sejmu, pozdrawiająca naród estoński z po­
wodu święta narodowego. Przyjęto ją 
burzliwymi oklaskami, widząc w  niej do­
wód żywego zainteresowania się Polski 
wspólną sprawą państw bałtjckich, zagro­
żonych z zachodu i  ze wschodu,, Prze­
wodniczący parlamentu estońskiego,
Strandmann (partja pracy), w swem prze­
mówieniu zaznaczył dobitnie, że o związku 
bałtyckim, do którego nie weszłaby potęż­
na. Polska, mowy by6 nie może. Była to 
odpowiedź na litewskie dążności do w y­
elim inowania polskf, które w ostatnich 
czasach żywo były przez L itw inów  proga- 
gowane nąwet i  sferach Łott, vskicn. Ban- 
kict.w tfcazsł. i e  zebrani.*nrz©dstawiciel»»łzn8 laceg9c_doskonałe język.;Dolski, yłórią^

państw bałtyckich z rolą Polski w  przy­
szłym związku bardzo się liczą.

Tego samego dma odbył się bankiet, u- 
rządzony na cześć przybyłych dziennika­
rzy przez pras? estońską. B yły tam repre­
zentowane aż 6 narodowości: Polacy, Li- 
.wini, Łotysze, Estończycy, Finnowie i 
Niemcy bałtyccy. Przedstawiciel polskiej 
Ajencji prasowej w  krajach nadbałtyckich 
podkreślał konieczność powstania, obron­
nego sojuszu Daństw od morza do morza, 
i zaznaczył, że nie znają wcale Polski ci 
którzy ją podejrzewają o niedocenianie 
doniosłości takiego sojuszu. Przem ówie­
nie to byk> przyjęte bardzo gorąco. Pan­
kiet przeciągnął się do późnej godziny.

Udało się sparaliżować intrygi iotewsko- 
litewskie, zmierza iące do wtyłączenia Pol- 
s!’jż ze związku państw bałtyckich i zupeł­
nego jej izolowania.

.Obecnie —  pisze Lasdinsch’ —  związek 
iedpostronny międzt* Łotwą, Estonją i 
Einlandją, t  wyłączeniem Polski, nie móeł 
dojść do skutku, ponieważ polskie sfery u- 
żyły wszelkich dyplomatycznych środków, 
aby do tego nie dopuścić. Finnowie i  E- 
itończycy sły szeć nie cncieli o  zawarciu 
sojuszu bez udziału Polski.**

Pan Lasdihsch pociesza się, ze może ]e: 
dnak sojusz Łotewsko-estońsko-finlaudzka 
dojdzie do skutku.

W  sprawie zbliżenia do Polski Fslonji, 
którą za pomocą in tryg usiłowano od niej 
oddalić, dużą rolę odegrał obecny poseł e- 
stoński w  Rydze, były minister spraw w e­
wnętrznych Hellat, iiowszechnie znany ze 
szlachetności charakteru.

Spodziewać się należy również zbliżenia 
polsko-estońskiego na polu kulturalnem. 
O usiłowaniach w  ty.n kierunku świadczy 
działalność m łodego poety estońskiego, p. 
Augusta Allego, wychowanego w  W iln ie  i

cza utworów poetów polskich ' na języa  
estoński.

Chociaż Estonia leży  od nas daleko, 
sprawa zbliżenia się polsko-estońskiego 
posiądą znaczenie doniosłe. '

Mur naroaow od strony ekspansywnej 
(zaborczej) Rosji bolszewickiej, pragną­
cej przebić się znowu do morza, aby po­
dać rękę żądnym odwetu Niemcom, jest 
najlepszą gwarancją pokoju na wschodzie 
Europy.

Oświadczenie obywateli 
fpsyjsbiiiii.

1 wygnańcy rosyjscy ńznat. aj». pokój 
w  F y aze.

F t y g s  Rolonje rosyjskie w  Lotwi© i  E 
stonji zamierzają zakomunikować prze. 
woclniczącenm polskiej delegacji pokojo­
wej, żę me solidaryzując się z rządem so­
wietów i nie uznając go, kolonje rosyjskie 
uważają jednak, że granice, ustalone przez 
traktat pokoju, są zupełnie prawomocne. 
Jednocześnie Rosjanie Łotw y i Estonji 
zwracają się do rosyjskich działaczów w 
Paryżu z prośbą, aby zaprzestali ogłaszać 
swe przekonania w  imieniu narodu rosyj­
skiego.

Koalicja i Hien cy.
P r a g a .  „L idove Ńoviny“  douoszą, że 

na wypadek konieczności zbrojnego w y­
stąpienia przeciw Eawarji, mandat prze­
prowadzenia represnljj otrzymałaby Cre- 
cbo-Słowacja. W  danym w j padliu w oj­
sko czesko-słoawackie wkroczyłoby nawet 
do Bawarjl.

P r a g a .  Dzlpnniki czeskie donoszą * 
Berlina, że Niemcy prrygotowują odweto­
we represalje handlowe przeciw koalicji. 
Parlament Rzeszy niemieckiej’ postanowił 
wydać zakaz przywozu du Niemiec iia  z 
FiajłcjL

•i—1----—   * *4

Trudna rada, trzeba piar'$
B e r l i n .  Na zrnmadzeniu eKenom.*., 

stów niemieckich rozprawiano o stanic 
gospodarczym Niemiec. W  r. 1920 w yw ie* 
ziono z Niemiec za granicę towatfó w zan 
sumę 5-ciu m iljardów marek w  złocic, *  
przywieziono z za grauicv towavówNza 714* 
m iłjarda takich matek. Zgromadzeni ob­
radowali następnie nad kwestją 50 proc. 
cła, nałożonego na towary wywożone do 
państw sprzymierzonych, 1 doszli do prze­
konania, że nawzajem me są w  stanie na­
łożyć takiego samego cła odwetowego na 
towary przywożono z państw sprzymie­
rzonych.

Zaproszenie do przedpłaty.
Kto nie chce się narazić na przerwę 

w dostawie „Gazety Opolskiej";

kto jako człowiek usnoieczniony pragnie 
się informować z dnia na dzieć o tysiącz­
nych przejawach życia politycznego spo­
łecznego i  narodowego;

kto nie chce gospodarczo naraża * się 
na straty wskutek nieznajomości ustaw i 
przejawów życia publicznego;

kto jako Polak i katolik pragnie się za­
znajamiać z w ielką naszą Ojczyzną Polską 

nlerb etą pospieszy z odnowieniem tbń- 
nam ertn na kwartał Il-g i (tj. na m ie­
siące: i  wiecień, maj i czerwiec). 
Listow i przyjmują przedpłatę na "nowe 

ćwierćrocze

^ y lk o  do 23-go marca.

Do 25-go marca wystarczy zapłacić pre­
numeratę do rąk listonosza, który naza­
jutrz powinien przynieść pokwitowanie 
urzędu pocztowego.

Po 25. marca natomiast trzeba każdemu 
osobiście zajść na pocztę 1 taui przedpłatę 
złożyć za pokwitowaniem.

Dzień każdy przynosi w iele ważnycłl 
wiadomości.

Z  dnia na dzień wyglądam y ostateczne­
go rozstrzygnięcia sprawy przynależności 
państwowej Górnego Śląska,

Słuchajcie z zapartym oddechem! 
Jednajcie nowych bojowników* A 
Każdy nowy czytelnik „Gazety Opoli 

skiej" mnoży i  potęguje siły nasze, k ió r f 
są zarazem. Waszemt siłami. yj| 7
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Wojska koalicyjne nie 
na Górny Śląsk.

Dzienniki niemieckie doniosły wczoraj, 
'ze wojska koalicyjne przyjeżdżają na C. 
śłąsk. Udaliśmy się w  tej sprawie do biu­
ra prasowego przy Kom isji międzysojusz­
niczej z zapytamem, czy pmwdziwem jest 
powyższe doniesieme Otóż otrzymaliśmy 
upoważnienie do zaprzeczenia owej nowej 
kłam liwej wieści niemieckiej, s-D^wiem 
Koalicja nie zamyśla wysłać wojska swe 
na Górny Śląsk.

Równocześnie poaajemy wiaaon ośc za­
czerpnięty z dzienmaa francuskiego „Jour- 
nal“, że Francja w  celu utrzymania spo­
koju na G. błysku nic poświęci swego 
Żołnierza.

trupę-  Jemfeckfli, ta odpc^edżla fa  śtrfó-l f i ^ U  r t r 7 U  n ł f i c A u ł O n f l l  
łamL W yw iązała się w ięc wylka, w  której U fw O l l  y.112* J i i u i t ,  J .

Kio pisał prawdę?
Teraz, gdy gazety niemieckie przynaj­

mniej berlińskie, już piBzą, że pokoj Po l­
ski z Rosją został zawarty, że konstytu­
cja w  Polsce została uchwalona, że mar­
ka polska idzie do gory, że w Niemczech 
sroza się groźne rozruchy komunistyczne, 
których Polsce w  ogóle nie pyto — mogę 
lucizie ocenić najlepiej, kto pisał prawdę 
i kto im  radzi1 dobrze.

Plnnowe nanady „TTtostrup- 
•erów" niemieckich na wsie, 
które głosowały za Po!sk^.
Z Itybnika donoszą nam, że tamtejsi 

i/tostrnpkrzy" zorganizowali kdka band 
któro planowo napadają na wsie, które 
głosowały za Polską. Jedna z takich band 
wyruszyła na Wielopole. Mieszkańcy w io­
ski W ielopola zawczasu jednak spostrze­
g ł  tę bandę i dali znac policji. Kiedy po­
lic ja  przyszła i chciała zrewidować , . s z t o s -

jednak „sztoBtmpa" niemiecka ulegta po­
licji. To przeprowadzeniu badań okazało 
się, żtf ta banda miała rozkaz napaść na 
W ielopole i zemścić się za to, że Wielopole 
głosowało za Polską. —  Takicb band ni 
być podobno kilkari iście, kł «V-̂  matą roz­
kaz burzyć wsio polskie.

Prowokacja niemiecka w  Karbie.
Ciężki, walka ludności z  ł>»nria 

„sziostiL-plerćw".
Dnia 23-go marca wieczorem odbywało 

się tajne zebranie „sztostruplerów1* nie­
mieckich i  policją komunamą w  KarL-ie 
pod Bytomiem, w  domu przy ul. Miecho- 
wickiej. W  tym czasie przechodziło kolo 

itego domu kilku Polaków. K iedy to za- 
Juważyli zebrani zaczęli strzelać ł odrazu 
zraniono czteieen Polanów. Wzburzona 
ludność, kiedy usłyszała strzały i zobaczy­
ła ranbych, otoczyła dom i zaczęła sztur­
mować zbrodniarzy n.emicckicn. Ludno*'' 
jednak była bezbronna, gdy tymczasem 

.„sztostruplerzy" uzbrojeni byli o b fite  w 
i*oń 1 amualcję; rzucali nowiem granaty 
rączae, bomby, mieli nawet karabin ma­
szynowy, rewolwery, karabiny itp broń. 
Dalsze strzały ugodziły śmiertelnie Bru­
nona Srokę % Karbu i raniły jeszcze jedne­
go Polaka. .Lud, widząc zdradziecki na­
pad, mimo o fiar nie ustępował. W yw ią- 
zaia się strzelanina. W krótce wybiegł * 
tego domu żandarm Brojan i  oświadczył, 
że Jego wyciągnięto z domu na to zebra­
nie i kazano mu strzeiać pod grozą śmier­
ci. W idząc gwałt popełniony przez „sztos- 
truDę“  niemiecką na Broji, odprowadzona 
go spokojnie do domu Strzały nadał pa­
dały. Nad ranem otaczający dom wysłali 
kobietę z białą opaską, żądając, aby pod­
dano się i zaprzestano strzelać.. Na wszel­
kie jednk propozycje z domu odpowiadani' 
ogniem. Kiedy przekonano się o bezsku­
teczności zabiegów, aoy zaprzestano walki 
lud podjął rzuconą mu rękawicę, otoczył 
dom i ostatecznie zwvciężvŁ Żandarmi 
Pietroszyński z Karbu, Nowak z Rczbarku 
Schieiber z Piekar, Mitmann z Pozbarku 
Klipsch z Miechowie i maszynista Merge 
zostali zabici, Pauae z Piekar, Becker z 
Pozbarku, Gietschmei i  Nentwich i  Mie 
chowie i Breuer z Karbu zostali ranni.

Oto macic naukę niemieccy „sztostru 
olerzy“ . Zebraliście się z Rozbarku, Mic­
hnowie i P iekar do Karbu, aby mordowa-1 
lud bezbronny. Ale wałka zemściła, sie nc 
was —  ponieśliście całkowite skutki te' 
walki. Bohaterom z Karbu, którzy złożył1 
swoje życie w  obronie bezbronnych lub. 
lon ieśli rany, ludność z Karbu zachowa 
niezapomnianą cześć i wdzięczność-.

Z Che--la  donoszą, że jedenemu czło­
wiekowi gluchonicr .emu, kiedy szedł dc 
głosowania to * mitojszy członek komitetu 
pary tetycznego, Adolf Sołtysck, podarł 
kartkę polską i w>ożył mu do koperty kar- 
kę niemiecką. Głuchoniemy ten, nazwi­
skiem Grusżka, nie mógł protestować, po­
nieważ, jak wyżej wspomniano, jest głu­
choniemy. —  Ludność całej gminy jest 
oourzona na postępowaniep-złonka komi­
tetu parytelycznego Adoifa Sołjyska i żą­
da ukarania jego. Odpowiedni protest z 
podpisami świadków został wydńany 
. Z tego widzimy, że Niemcy n iet.lko na 
W arrnji i Mazurach chwytali się gwał­
tów, ale swoją praktykę gwoitów  i  fa ł­
szerstw ucywan także i na G. Śląsku.

ratje 2 ksIęży-THeincow jirś padły dla ne.S 
zupełnie, jest to najV pszj dowód, jak nie' 
którzy księża german;zowali nasz lud; 
rektorzy także zrobili swoje, płacąc za 
kan i'i polskie po 200 marek i więcej. Po-‘ 
mirno tych przeszkód ze strony wrngow 
jednak większość oświadczyła się za Pol­
ską i za to strzel czartom cześć.

donosić o nafluź^riacii
p le b is c y t o w i;!

Napad niemiecki na P . K , P. 
w GłoaóWhU.

Zwycięstwo eolskie na G. Ślą iku dopro­
wadza „hajrnattrojów11 tutejszych do 
wściekłości Postanowili tedy wyVrzeć 
swoją zemstę, ' Zorganizowali w  ponie­
działek wieczorem na rynku pochód, który 
przeciągał ulicami miasta w-śród śpiewów 
i wyzywania na Polaków, Hałastra ta 
skierowała się pod dom dra S., gdzie wy- 
tłukła szyby w  mieszkaniu. Podobną ze­
mstę wywarła na oknach drugiego oby­
watel ąp. P. Następnie tłum, złożony z 
jOO osób, w  którym rozpoznano też emi­
grantów i seminarystów, ruszył na ul. 
GłubczycKą, gdzie mieści się biuro ekspo­
zytury P. K. P. Tutaj wśród wycia 1 o- 
krzyków „Raus dle Polen“ , „Ilau t die Pi>- 
len**„ obrzucono dom cały gr&Jem kamie­
ni, wybito kilkanaście szvb, zerwano po- 
ączcnie telefoniczne i próbowano w yła­

mać drzwi i okna, lecz na szczęście nade­
szła policja plebiscytowa, która tłuiń roz­
pędziła. Aresztowano kilka osób.

Opieka dla przekupionych „hajm attroiów ".
Polskie Komitet' Plebiscytowe zbieraj? 

-pisy przekupionydi „hnjinatfrojów“ , któ­
rzy za zapłatą glosowali za Niemcami.

Zawiedzeni w swvch nadziejach i posz 
kodowani nrzez Niemców, liczvć mogą na 

omoc polską i opiekę.

Z ^ y ^ i e s t w o  n a s r e  
w  p o w i e c i e  s t r z e ’ e c k i m .

Pomimo wiełkiej pi-zeciwagitaci’’ nie­
mieckiej zwłaszcza ze strony naucz icli i 
'esięzy, lud nasz zwyciężył; za Polską n 
świadczyło się 79 gmin, a za Niemcami 

tko +3 gminy. Podnnoa wnrost, że pa-

W  interesie powodzenia walki dyploma­
tycznej narodu po.skicgo o zagrożone czę­
ści powiatu opolskiego prosimy: 
niech złożą tam odpowiednie zeznama, z*

1) Niech ludzie, którzy otrzyma11 od 
hafmattrojów" nienirdzc czy obranie, aby

glosowali za Niemcami, zaraz zgioszą tlą 
w Polskim Komisarjttcle Pł biteyd *wj u» i
niech włożą tam odpow iednie zeznania, zs 
co otrzymają jeszcze nagrodę,

2) Niech indzie, którzy ir«*1ą dowody 
'aktyczue, że Niemcy przeknnili tecs lub 
iwego człowieka, zgłoszą to zaraz w Po l­
skim Komisarjącte Plebiscytowym

3) Niech donoszą natychmiast o wszo- 
akich nadużyciach, które można adowo- 
dnić, do P  K. P. w  Opolu.

Nhn> Polaków 1 Polek )ost na iląskn 

tul ezronaanu Polskiego Towarzystwa 

Czerwonego ' Krzyża. Zrozumieli oni do- . 

ruWe cele te) tak ważne) Inatymcji dobro- 
'zmnoj polskie). Czy* i  Ty nie zepiszotn 

•dę natychmiast na człon a 1 wstąpisz do 

te) p m ji rycerzy miłosierdzia narodo­
wego?

Zapisy członków 1 wkładki przyjmuj. 

Polsk. Czerw. Krzyż w  Opolu, ul. Augu

-tyna nr. 4. ^

O z: soi cbore i opus^czene w o to ja :
,,” ie jv bediie Sierocniec?"

P f7 V  z a k u r ip c b  

po^ołutele się 
na ogtoszenie

w „Gazecie tJjid fs liB r

Baczność! Baczność!
Wszystkim Interesentom, tek samo kołow- 

nikom.kiórzy na przysyłkę r o w e r ó w  f a b r r -  
h a c j i  < * t f t ic h e  czekali, do iaakawei wia­
domości ii nareszcie cały wagon tych bardzo 
poddanych rowerów nadszedł.

Sprzedaż u ż sie rozpoczyna po beKkonkn- 
rencyjnie tanidi cenach, dopetyzapa- atarczy

Niech zaicm nikt nie zmudzi tej ras Korzyst­
nej okazji jb y  nabyć natyciyndast prawaziwie 
pierwszorzędny rower uorickego.

H jbsrt Schwalbe Opoie
Oorr sportowy I wysyłkodiy

Tel. 726 u l .  O d r i k A S k a  11. Teł. ?26 

Adres leiegr.: Sponschwaibe.
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■ Bank Rolników w Ooolu ?
^  ul. Mikołaja asa, wq własnym pm schu.

mm

mmmm

Kapitał obrotowy przaszlo 40 m i i j s n ć w  m arek.
Załatw ia wszelkie Kprtwy tiwikowę. 
ś|;raedaje kwrzygtsiie morki polskie.

Ha na składzie

Polslrą ? f !/ c 7ke Państwowa tak w. Mi o r M $
na przez 20 lat w każdą sobotę ieden numer wygrywa 

281J mil; m marek pciskich.
Knpnje niemiecką pożjczK^ wojenną (k r le ^ ju le i^ e ).

Przymuje picn^dz* n*. procent płacąc 4 °/g za poirocznem wrpow

Bank j e s t  otwarty tylko w dni powszednie od 9  1.
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Poleca n

[g a le r ie  t M D
na ubrania dla młodych pań

flanele, trykotaże, bieliznę 
Franc.Kotzott,

Opole, ul. M;koiaja 10

I
i

Zawiadomienia żałobna
wykonywa w 2 godzinach

drukarnia „G a ze ty  Opolskiej."

VI
ŁiUk.U

Centrala" Cpole.
J  wywiaćnwczo-pesreaniczy dla handlu, 

przem ysłu i rolnictwa.

Czytaj i korzysta] 1
W y w iad  i pośrednictwa t [31.9]

1. Dla kupców, przemysłowców I kap, la li stów.
2. Dla pracowników fachowych wszelkich dziedzin pracy.
ó. Pośrednictwo kuona i sprzedaży zakładów przemysłowyc.i, w zakładaniu 

wa o/idów 1 dosiai. ie potrzebnych maszyn.
4 Pośrednictwo w dostawie surowców i zbywaniu wytworów krajowych. 
b Pośrednictwo prywomej parcelacji.
6 Pośrednictwo wgarnianie posad urzędników państwowych I prywatnych. 

/gto8>enia uprasza się tytko piśmiennie.
Prospektu I terminarz* wnioskowe wysyła się za nadesłaniem i  marek.

Adres: „Centrala", Opole tOppeln), Postfach,

C n t b r z B T t t h r e t o r  abonniert b :ermit bei dem Pottatnt hiersćlbsł

Gazeta Opolska

Ich will die Zeitung int Haus ge brach i habea und der Bezugspreis soli duccB fter» 
Rńeftragcr von aur eingezogen werden.

Yor- urd Zuname:
-(Imię ( na?wieko)

Ge a ud Adres: i: —
iŁoU iduy adres)

Obęnstebenden Betr?g erhalnsn zu haben bescheinigt

J-  ■* . i rt| ■■ . 19 ...



Zamęt w Rosji.
Co się dzieje w  Kronsztadto ?

R y g a .1 Kronszthflt grozi Petercburgo- 
« i ostrzelaniem głównej kwatery komuni­
stów —  Smolnego Instytutu, w razie kon­
tynuowania bombardowania przez nich 
Kronsztądtu. Nastrój powstańców kron- 
sztadzkich jest, dobry; i wrogi wszelkim 
kompromisom. Trocki przesłał powstań­
com ponowną, propozycję porozumienia się 
w razie kapitulacji Kronsztądtu. Strajki 
w  Petersburgu trwają nadal. Rzekomo 
Lenin wypowiedział się przeciwko polity­
ce Trockiego. Pisma tutejsze, powołując 
się na Helsingfors, tłómaczą zwłokę akcji 
przeciwko Kronsztadtowd brakiem zaufa 
Bis władz sowieckich do wojsk. Trocki 
zamierza rozpocząć akcję z chwilą, gdy bę­
dzie m iał do dyspozycji tylko formacje ko­
munistyczna. Pu ik gwardji Iznajłowa 
przeszedł na stronę powstańców. Arm ja 
powstańcza w  rejonie Petersburg—Szus 
ęelnurg wzrosła do 50 tysięcy ludzi. Po­
wstańcy zajęli linję kolejową N a rw a -  
Kronsitadtł f

H e l s i n g f o r s .  „Kronszladzkija. Iz 
wiesti“  dają obraz życia w  obecnym Kron­
sztadzie; Najwyższą wiadzą jest „ujjon 
zztadzki Rewoiucjornyj Sowiet1* (Rada re­
wolucyjna), który urzęduje w byłym pa­
łacu głównodowodzącego bałtycką flotą. 
Radą wydaje rozmaite dekrety, podpisy 
warte zwykle przez trzech członków. Po 
rządek w  mieście panuje idealrty, ponie- 

-waż nłetylKO za zabójstwo, r nawet za 
najmniejszy rftbunek jest wy, rezoha ka­
ra śmierci Cała aprowizacja jest pod 
kontrolą Rady. Dwa statki z aprowizacją 
pod Ragą amerykańskiego czerwonego 
krzyza tuż nadeszły, kilka innych statków 
jem w  drodze. Nastrój w mieście spokoj­
ny 1 pewny siebie. W  Kronsztadzie cho- 
az.f pogłoska, że Czernow, który jest w 
Rewłu, zaproponował powstańcom swoje 
usługi, jednak Rada rewolucyjna propozy­
c ji tej nie przyjęła.

6 0  d c  dzieje w  całe] Rosji?
R y g a ,  „Ła tw i jag Wehstnecis" stw ier­
dza, ż| w  w idu  miastach na południe od 
kiosk wy i  nad W ołgą władza sowiecka zo­
stała obalona. Oreł jest rzekomo w  ręku 
powstańców. W  dzielnicy uralskiej w y ­
buchły powstania.

„Slegodnia" dodaje za „Hufvudsbladet", 
l i  Kamienie w organizuje obecnie grupę 
uderzeniową, która zostaje skoncentrowa­
na w rejonie moskiewskim. Część grupy 
pod wodzą Fronsego Zostanie skierowana 
przeciwko a rtr ji powstańczej Antonowa 
Owsiejeuko pod wsią Griazi, druga prze­
ciwko Kronsztadtowi.

Do grupy włączone zostały: część korpu­
su konnego Żłoby, dywizja madziarska, 
dyw izje Kazfckiego i  Pur.ckiego, pułk wo­
łyński im. Budiennego, część dyw izji kau­
kaskiej im. Gikało, niektóre formacje Fron- 
zego", półki Lenina i Wołodarskicgo, ogó­
łem 80 tysięcy ludzi.

Rozruchy w  Żytomierzu.
S ć w n o .  Z  frontu donoszą, że w zwią- 

•Jtu. z wypadkami w  Rosji sow ieckiej w 
żytomierzu wybuchły poważne rozruchy 
wśród miejscowej załogi bolszewickiej.

Uchodźcy z Ukrainy.
L w ó  w. Prasa ukraińska zaznacza, że 

w związku z rozwojem ruchu powstańcze­
go na Ukrainie i wzmocnienia teioru so­
wieckiego, w  ostatnich czasrch znacznie 
wzrosła liczba uchodźców, którzy się ratu­
ją od okropności ustny u bolszewickiego. 
W ród uchodźców większość jest robotni­
ków i chlopówr, ktći'zv jednogłośnie stw ier­
dzają niezwykły teror moralny i materjal- 
ny na I. krainie.

Pod Kijowem.
L w ó w .  Na zasadzie komunikatu 11. 

aiYoji ,sov, itekiej „P.idnyj Kraj'* donosi, że 
w ostatnich czasach K ijów  dwukrotnie zaj- 
nowany był przez powstańców, którzy za­
wiesili swój sztandar na gmachu Rady 
miejskiej, lecz za każdym razem, z powo­
du braku broni i  amunicji zmuszeni byli 
wycofać się z miastu.. W  nocy z dnia 
fJ-go na 23-go.z, m. do K ijow a wpadł od- 
Bział pułk. STiuga, a za nim chłopi, którzy 
łłe zorganizowani wnieśli tylko zamęt. 
Dudy, ał atamana Matwiejenko zajął 
Żwiatoszin Rano dnia następnego bol­
szewicy w yparli powstańców. Krąza po­
głoski, że maeme oddziały bolszewickie 
.'dążą pod K ijów  z pomocą.

Ktudaaeł w Rosji sowieckiej.

T a r n o p o l .  Student uniwersytetu w  
Ldesie, który zdołał wydostać sie z Rosi i 

1  przybył tu kilka dni temu, komuniku­
j ą  B asjficu ieo  szczegóły o  połozemu. stu­

dentów w  Rosji sowieckiej: „Studenci 0- 
trzymują racje żywnościowe I  pensje, tj 
trzy tysiące rubli sowieckich miesięcznic, 
1 funt cbl ;ba dziennie, śniadania, obiad i  
kolacje w  jadłodajni sowieckiej, za co ka­
żdy ze studentów obowiązany jest praco­
wać godzinę dziennie w  jednej z  instytu­
cji sowieckich. Studenci, którzy m e zło­
żyli egzaminów —  wysyłam  zostają ń& 
przymusowe roboty w  polu.

Upadek &Tonsztatdc.
H e l s i n g f o r s .  Dnia 17-go bm pppo­

łudniu przybyła do Keisingforsu pierwsza* 
partja zbiegów z Kronsztatdu. Opowia­
dają oni o upadku Kronsztatdu najroz- 
maiciej, Najprawdopodobniejszą jest wer­
sja następująca* W przeciągu ostatniego 
tygodnia przybyło do Kronsztądtu, pod 
postacią dezerterów czerwonej armji, bar­
dzo wielu ajentów Trockiego, którzy roz­
porządzając znacznemi sumami pienię­
dzy, zaczęli prowadzić umiejętnie odpo­
wiednią propagandę. Po kilku dniach 
tej pracy zawiadom ili oni sztab Trockie­
go, że w  razie ataku czerwonych część 
załogi kronsztadzkiej me będzie się bro­
niła. Atak rozpoczął się wczoraj nad ra­
nem jednoczcśn e z trzech stron. Na przo 
dzie szły oddziały Chińczyków, które o go 
dżinie 8-mej wroczyły do miasta.

H e l s i n g f o r s .  Pow stańcy wysadzili 
w powietrze w Kronsztadzie kilka gma­
chów rządowych, portowe budynki 1 dwa 
większe okręty, nazwy których dotychczas 
nie ustalone.

B e r l i n .  Dnia J7-go marca stacja w 
Stockhołmie otrzymała ze stacji petersoul*- 
skiej iskrówkę sowiecką, donoszącą o zu- 
pełnem Suumieniu powstania w Kronszta­
dzie i o zajęciu miasta całkowicie przez 
oddziały czerwone.

H e l s i n g f o r s .  . Podług otrzymanych 
tu wiadomości, do Kronsztądtu przybyła 
czeiezwyczajka, która rozpoczęła triasowe 
egzekucje, nie szczędząc starców, kobiet i 
dzieci.

Aresztowania.

G d a ń s k .  „Danziger Ztg.*‘ donosi 
Londynu:

„Times** piszą, że przewodniczący nad­
zwyczajnej komisji sowieckiej, Dzierżyń­
ski, kazał w  tych dniach aresztować na­
czelnego wodza arm ji bolszewickiej, Ka 
mieniewa, oraz szefa sztabu jenerałnego, 
pułk. Lebiediewa.

WrzenJt w Rosji.
B e r l i n .  Otrzymano tu szereg wiado­

mości bezpośrednio z Moskwy. Oddziały 
Antonowi, operujące w gubernjach woro- 
neckiej, kurskiej i tainbowskiej na razie 
są m aiej aktywne. W  Moskwie krążą po­
głoski, te Antonow robi przygotowania do 

owych operacji, zamierzonych na większą 
skalę. Na początku marca wybuchło po­
wstanie w kilku punktach w zagłębiu Do­
nieckiem. Nie bacząc na represje, powsta­
nie szerzy się 4-go marca po całodziennej 
walce powstańcy zajęli miasto Bachmut, 
gdzie wymordowali wszystkich koinisaizy. 
Po dwu dniach, jednak byli wyparci. W 
południowej części Rosji wśród dońskich 
i kubańskich kozaków i w  gub. taurydz- 
ki.ej szerzy się ruch rnonarchiczny. Chłopi 
usilnie mówią o zwołaniu nie konstytuan­
ty, lecz „Ziemskiego Sobora**, który ma 
obrać cera. Masy włościańskie są usposo­
bione bardzo wrogo nie tylko przeciwko 
komunistom, lecz wogóle przeciwko socja­
listom. Zgadza ją się nawet na powrót M i­
kołaja Ii-go, w zabójstwo którego nie w ie­
rzą, z warunkiem, żeby carow,a Aleksan­
dra „wyjechała sobie do Niemiec**. Na 
Białorusi oddziały po\. stańcze ukazały 
się znowu w rejonie Słucka.

Stłumienie powstania robtniczego.
P a r y ż .  Z Helsingforśu donoszą, iż do­

wódca okręgu wojennego petersburskiego 
Awrow  stłumił puwstanie ronotnicze. Ka­
zał on przeciwko tłumom robotników w y­
stawić kulomioty i używaż miotaczy o- 
gnia, zastrzegając jednocześnie, iż nie w ol­
no jest brać nikogo do niewoli. Również 
z polecenia Awrowa wypędzono z miesz­
kań rodziny robotników, schwytanych z 
bronią w  ręku, co "woDec panujących w 
Piotrogrodzie mrozów pociągnęło za sobą 
liczne ofiary. W  ciągu tygodnia od 4-go 
do 11-go bm. Awrow  ogniem i mieczem w 
ścisłem znaczeniu tych słów przywrócił 
panowanie sowietów w  Petersburgu.

Robotnicy zlinczowali komisarzy bolsze­
wickich w* pięciu największych zakładach 
przemysłowych Petersburga.

B e r l i n .  Nadeszła tu wiadomość, Że 
dnia 17-go marca  Knmsrtadt poddał sie

wojskom! sóWiecSlHE K óń iiiw  rewolucyj­
ny w  pełnym  składzie w . az z  800 maryna- 
n a m l przybył do i  imandji. y vt 'ś :

R y g a .  W edług inform acji zo ster de 
legać ji sowieckiej Kronsztadt upadł w  no­
cy ze środy na- czwartek. Oddziały sowiec­
kie zaatakowały Ktonsztadt po lądzie, nie 
prowadząc z sobą armat, ponieważ lód 
byl zu slaby. Poszczególne forty prawie 
się nie broniły, natomiast w mieście woj 
sko czerwone stoczyło.bitwę uliczną z po­
wstańcami. %r

Sejm pruski *v służbie reakcji.
Oblicze sejmowe prusale jest już mniej- 

więcej jaune: przewidywania nasze, że w 
wyborach walne zwycięstwo osiągnie pra­
wica. okazało się najzupełniej -rafne. J- 
grupowanie sił jest tego rouzaju, że jeże­
li będzie chodziło o zagadnienia polityki 
zagranicznej, utrzymana zostanie tak gło­
śno obecnie wysuwana przez nacjonali­
stów niemieckich „jedność frontu", gdyż 
do stronnictw „burżuazyjnych"* należeć 
będzie posłów niemieckich narodowych 7E, 
memiecko-luduwych 57, centrum 90, demo­
kratów 26, oraz partji gospodarczych 4, — 
co da razem 250 posłow. Zaś do lew icy na­
leży 113 socjalistów większości, 30 komu­
nistów, 28 socjalistów niezawisłych -  ra­
zem 171 posłow.

Charakterystycznym Jest walne zwycię­
stwo komumstów, którzy dotąd w  sejmie 
pruskim nie byli zupełnie reprezentowa­
ni. Ma ono duże znaczenie już choćby z 
tego wzlgędu, żc tak liczna i karna gruna 
potrafi niejednokrotnie silnie zaciążyć na 
pracach sejmu. Ze stosunków komuni­
stów do spiawy odszkodowań, wyraźnie 
zanaczonego w  rozprawach parlamentu po 
oświadczeniu Simonsa w dniu 31-go sty- 
cznia^ widać, że w  odniesieniu do,polityki 
zagranicznej zachowają oni wolną rękę. 
Ale z drugiej strony, o ile idzie o sprawy 
gospodarcze, specjalnie zaś o sprawę ro­
botniczą, to na tern tle spotykać się oni 
będą st«le  z socjalistami większości i nie­
zawisłymi, z którym i znajdą ten ważny co 
prawda, ale jedyny punkt wspólny.

Gdy natomiast cnodzi o  partje tak zwa­
ne burżuazyjne, to o ile w  warunkach 
normalnego rozwoju, jak to np. miało 
miejsce przed wojną, partje t® zmuszone 
byłyby do prowadzenia zupemie odrębnej 
często wzajemnie zwalczającej się polity­
ki, o tyle w  tych warunkach będzie to rze­
czą wprost niemożliwą. O la  uwaga N ie­
miec pochłonięta jest nie tylko w  tej chwi­
li, ale i  na długi jeszcze czas dwoma naj- 
’ia rdziej podstawowemi zagadnieniam i, 
mianowicie sprawą odszkodowań, oraz 
przywrócenia państwu potęgi in iltam ej. 
Jakkolwiek więc różne mogą być zapatry­
wania na poszczególne etapy rozwoju sto­
sunku partji politycznych do obu tych 
spraw, jednakowoż N iem cy od ich posta­
wienia uzależniają swój byt państwowy.

O ile w ięc kiedyindziej partje, stanowią- 
3 obecnie większość sejmową, miałyby 

sobie dużo do powiedzenia, o  tyle teraz 
hędą one iść zgodnie k u  uzdrowieniu sto­
sunków skarbowych oraz silnej m ilitary­
zacji państwa. Wysoki stan przemysłu 
nie pozwoli Niemcem na poprzestanie na 
granicach teraźniejszych, w  dążeniu do 
rozpychania się, do zdobywania sobie ryn­
ków zbytu chwycą się one z konieczności 
polityki kolonialnej, co w wyniku spro 
wadzi ustawiczną troskę c odpowiednie 
siły zbrojne. Jest to jedyne wyjście, gdyż 
inaczej, gdyby się N iem cy poddały okoli­
cznościom, skazałyby tym samym połowę 
swego proletarjatu fabrycznego na Lezro 
bocie i  nędzę.

Pewne znaki na niebie każą się spodzie­
wać, że państwo niemieckie jak w intere­
sie swej powagi, tak też dla zadośćuczy­
nienia potrzebom robotniczym pójdzie w ła­
śnie w pierwszym kierunku, a więc —  w y­
równania budżetu państwowego przez na­
łożenie dostatecznych dla opędzenia po­
datków, oraz w  sposób znany już w histo- 
rji Prus a okresu napoleońskiego postara 
się o zabezpieczenie sobie silnych kadrów 
armji. Do tego celu w  pierwszym rzędzie 
służyć ma właśnie stjm  pruski. Ma on 
łużyć 1 u odrodzeniu Prus, przez które 

Niemcy całe pragną wrócić do niedawno 
minionej potęgi, ma on prowadzić kraj 
pruski do walk! przeciwko Koalicji, gdy 
zaś chodzi o politykę wewnętrzną, to chy­
ba wzmożenie się wpływów SKrajnej pra­
w icy jest dostateczną rękojmią, że pójdzie 
on po Iin ji stopniowego niszczenia zdoby­
czy rewolucji, pozbawi robotnika jego 
przywilejów, każe mu natomiast płacić 0- 
gromne podatki, gdyż te tylko mogą stwo­
rzyć podwalinę dla. polityki odwetu.

^e faknfwt-SrtóUłr®, dowodzi iegd fakty 
że już obecnie Odzywają się głosy o k<* 
niecznoścl *  p*«ek im  Babineciu
ministrów, do którego w  większości wcho­
dzili socjaliści

Kom isja Między »o j uSznlcia Kząaząat
zwraca się do ludności 1 nastecująca

O d e z w ą :
Luańusć Górnego Śląska dala w tzaśle 

głosowania plebiscytowego przykład wzo­
rowego porządku j spokoju.

Ponieważ od wczoraj w niektóiych po­
wiatach wschodnich pewme żyw ioiy lud­
ności aały się porwać do popełnienia czy­
nów, pogwałcających prawo, porządek pu­
bliczny mógłby* być zagrożonym.

Komisja Międzysojusznicza Rządząca, 
zdecydowana utrzymać bezwarunkowo po­
rządek publiczny, eglasze stan oblężenia 
w  powiatach: Bytom miasto, Bytom wieś, 
Katowice miasto, Katowice wieś i 
Pszczyna.

Wiadomości potoczne.
? Głogówek; dnia 24-go mai ca 1921.
— * Kalendarz. Jutro, w  piątek, Zw, 

NMF- t  —  Wschód słońca o gudz 5 m in.1 
24: zachóePo gódz. 6 min. 19. —  Wschód 
księżyca o godz. 8 min. 45; zachód o godzJ 
6 min. 31.

— * Z powoda W ielkiego Piątku wyjdzie
następny numer naszego pisma dopiera 
w  sobotę o  zwykłym czasie.

—* Krzanowice w  pow, opolskim. W  
środę 23-go bm. zameldowano miejscowe­
mu sołtysowi p. Słowikowi, że N iem cy w  
obec uzyskanej^wjckszości polskiej w gmi* 
nie naszej zamierzają polskicL gospodarzy 
podpalić i dobytek ich z dymem puścić, 
a Polaków wszystkich pobić i w y­
gnać. Powstałą we wsi ogromne .wzbu­
rzenie, Wszystkich dorosłych mężczyzn 
wezwano na wartę gminną, która czuwała 
przez całą noc. O godz. 12-tej TlóC$ JT33 - 
było 4 policjantów, wezwanych na porao-i 
z Opola, którzy straż we wsi pełnią a£ da 
uspokojenia się wzburzonej ludności.

— * Chrośeiee w  pow. opolskim. (Spro­
stowanie.) Liczba głosów oddapych w na­
szej gm inie przy głosowaniu plebisc/to- 
wem podana jest w  środowym nume-ża 

łazety Op “  z 23-go bm. m yhtk, a  t i  Du 
naszą niekorzyść i  z pokrzywdzeniem pol­
skości. Mianowicie oddano głosów zr. Pął* 
ską nic 516 lecz 811,

—  ( N a p a d . )  Z środy na czwarte i: no? 
padnięty został chałupnik Józef V* .dis, 
Polak, przez bandę Niemców z Chruście 1 
ze Siołkowic. WoliK został mocno ponu 
bowany, ale się bronił dość energiczniej 

ignąt jednego z napastników tak rze-j 
teinie, że wątpimy, czy się zdcaa z tego; 
wylizać.

— * Kędzierzyn. (Napad niemiecki.) Na 
czekających na stacji w  Kędzierzynie na­
padli „sztostru pierzy" memiecey na czele) 
z kolejarzem Pickem, zadając wykazu, czy' 
mogą przebywać r a  stacji. K iedy pokas 
zano bilety, kolejarz W enke uderzył* Pola-i 
ka Cliacinę jakimś ciężkim przedmiotem 
w  oko. „Sztostiupa" niemiecka krzyczałsj 
„Raus m it den venluchten Polakenf, £ it  
haben auf einem preussischeu Bafanhot 
niehts zu surhen". Ostatecznie jednan. 
przebywający na stacji ludzie odnieśli gó' 
rę nad „szto. trupą* niemiecką i  ci zaczęli 
prosić, aby zaprzestano bójki.

Napad ten jeszcze raz nczy Niemców,! 
aby zaprzestali prowokować ludność poi-* 
ską. gdyż prawie zawszr ponoszą skutki 
wałki. Ludność polska niechętnie przyj­
muje prowokację, ale nie da się odstra­
szyć bandom „sztostruplerów", kierowa­
nych zbronniczeml rękami przybyszów a 
Berlina, którzy uciekali z frontu francu­
skiego, aby tu dokuczać ludowi górno-' 
śląskiemu.

— * Frydenshnta pod Bytomiem (Pro 
wokacja niemiecka.) Na przechodzącego- 
Polaka Michalika napadli tutejsi „sztos-^ 
truplerzy", obili go do krwi i przez dłuż­
szy czas trzymali w areszcie. „Sztostru- 
plerzy" tutejsi z butną miną wygrażają s i f  
tutejszym Polakom, że wkrótce X nim i się 
załatwią. Szczególniej „sziostrunlor" Uhl- 
mann Drzoduje w wygrażaniach. — Zwra*-* 
camy uwagę odpowiednim czynnikom, « -  
żeby zawczasu postarały się ukrócić swa­
wolę „sztostrupy" niemieckiej, a  P rch, któ­
rzy bili i  aresztowali p. M ichalik^ uka­
rano. W  przeciwnym bowiem  razie rozgo­
ryczona ludność me wierząc w  skutecz­
ność op.eki czynników rządzących postaj ą  
się sama c  xabe=pięczeme swego bytu i 
mienia.


